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 W Gminnym Domu Kultury w Lini 7 marca 2015 r. odbyły się gminne obchody                z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet. Uroczyste spotkanie zorganizował Gminny Dom kultury przy współpracy Stowarzyszenia „Bądźmy Razem” i lińskiego oddziału ZKP. 


Organizatorzy przygotowali słodki poczęstunek dla przybyłych Pań. Zgromadzone mieszkanki gminy powitał dyr. GDK Jan Trofimowicz życząc wszystkim jak najwięcej powodów do radości i mniej powodów do smutków i rozczarowań. Życzenia w imieniu samorządowców złożyła wójt gminy Bogusława Engelbrecht. 


Spotkanie rozpoczęło się od występu Gminnej Orkiestry Dętej, która zaprezentowała nowy żywiołowy koncert muzyczny.  Przeboje i szlagiery muzyczne przypadły zebranym, bowiem młodzi muzycy pod batutą Ewy Studzińskiej musieli zagrać piosenki na „bis”. Następnie wójt i dyrektor GDK oraz członkowie orkiestry złożyli życzenia i wręczyli kwiaty Ewie Studzińskiej – kapelmistrzowi orkiestry – z okazji urodzin. Było gromkie sto lat i dużo radości. Kolejnym punktem spotkania było losowanie kosmetyków, które przeprowadziła zaproszona firma. Upominki trafiły do: Magdaleny Kielińskiej ze Strzepcza, Danuty Potrykus, Margarety Okrój i Bożeny Czaja z Lini oraz Krystyny Weta
 z Niepoczołowic. Następnie dla pań wystąpił kaszubski kabaret KUŃDA z Luzina, który rozbawił przybyłe panie do łez. Wesołe dialogi z życia małżeńskiego wywoływały co raz salwy śmiechu. Przeprowadzono także konkursy na wesoło. Najszybciej podczas tańca przebierały się Ewa Milewczyk i Mirosława Okrój.


Panie w parach prezentowały także bez słów dyscypliny sportowe. Najwięcej śmiechu wywołały prezentacje Bożeny Kobiela z Miłoszewa oraz Mileny Soldatk z Kętrzyna, które pokazywały rodeo. Niemniej wesołe były występy Magdaleny Kielińskiej ze Strzepcza i Iwony Wos ze Smażyna, które ćwiczyły karate. Ponadto występowały Teresa Hilla z Lini, Regina Malinowska z Pobłocia, Joanna Pusdrowska i Janina Keków – obie z Niepoczołowic. Organizatorów ucieszyła liczna odpowiedź mieszkanek na zaproszenie, tak liczna, że w dużej sali GDK zabrakło miejsc… i trzeba było dostawiać stoliki i krzesełka.  
